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Londyn (BBC). W dniu wczorajszym 

wpłynęło na Radę Bezpieczeństwa me
morandum rządu jugosłowiańskiego 
w sprawie wojsk gen. Andersa. Mimo 
zdecydowanej postawy Jugosławii 
memorandum nie znalazło się jeszcze 
na porządku dziennym Rady.

Londyński »Times« .rozpatrując to 
wydarzenie pisze, że dalsze utrzymy
wanie armii polskiej teraz, kiedy woj
na już się zakończyła, nie ma żadnych 
konkretnych podstaw. Sytuacja jest

toroaniarze wojenni 
przed sądem greckim
Londyn (PAP) Agencja Reutera 

donosi, że w Atenach rozpoczął się 
pierwszy proces przestępców wojen
nych państw  osi, którzy dopuścili się 
zbrodni na terenie Grecji. Są to 
członkowie włoskich, niemieckich i 
bułgarskich wojsk okupacyjnych.

Oskarżyciel publicziny, Parakiria- 
kopulos oskarża zbrodniarzy o mor
derstwa, masowe wysiedlenia, pale
nie wsi, nieusprawiedliwione are
sztowania i systematyczne terroryzo
wanie ludności.

Traman będzie 
kandydował

Waszyngton (PAP) Agencja Reute
ra donosi z Waszyngtonu, iż prez. 
Truman zaprzeczył wiadomości, opu
blikowanej w  Stanach Zjednoczonych 
na początku bieżącego tygodnia, ja 
koby oświadczył on w  czasie rozmo
wy pryw atnej, że nie zamierza kan
dydować na stanowisko prezydenta 
w czasie wyborów w  1948 r.

A k c ja  n ie m ie c k ic h
Związków Zawodowych

Monachium (ZAP). W gmachu auie 
rykańskiego zarządu wojskowego w 
Monachium odbyła się konferencja 
przedstawicieli międzynarodowej fe
deracji związków zawodowych.

Podczas tej rozmowy Niemcy przed
stawiali swe postulaty. Na wstępie 
delegacja niemiecka zapewniła zebra
nych o przekonaniach demokraty
cznych niemieckiego św iata pracy, 
by potem sprecyzować wyraźnie nie
mieckie żądania.

Niemieckie związki zawodowe do-, 
iiagają się zwrotu majątku, zabra
nego związkom przez hitlerowski 
Eronl Pracy, politycznego równo
uprawnienia oraz... by traktaty po- 
koiowe nie nakładały na Niemcy 
większych ciężarów, aniżeli mogą 
one znieść. Ich zdaniem można by 
nałożyć na Rzeszę tylko takie zobo
wiązania, które Niemcy będą mogły 
wypełnić.

Akcja usuwania Niemców
Warszawa (PAP). Wobec podpisa

nia przez rząd polski umów z wła
dza ni okupacyjnymi terytoriów nie
mieckich od dnia 20 lutego br. roz- 
pocznie się akcja usuwania Niemców 
z terenów Polski.

tym bardziej kłopotliwa, że antyso- 
wieckie nastroje korpusu oficerskiego 
tej armii są powszechnie znane i nie 
przyczyniają się bynajmniej do polep
szenia stosunków między Wielką Bry
tanią a Związkiem Radzieckim. Tym

Przed rokowaniami w sprawie Syrii i Libanu
Londyn. Koła polityczne Londynu 

przewidują, że Wielka Brytania i 
Francja podejmą rokowania w spra
w ie wycofania wojsk z Syrii i Li
banu w  czasie, w  którym to wyco
fanie będzie możliwe. Wprawdzie 
Rada Bezpieczeństwa nie powzięła 
formanej decyzji w  tej sprawie na 
skutek veta złożonego przez Wiceko- 
misarza Spraw Zagranicznych Wy
szyńskiego, lecz większość Rady po 
odmówieniu przyjęcia poprawek 
zgłoszonych przez delegację ukraiń
ską wypowiedziała się za wnioskiem 
sformułowanym przez S tettiniusa.— 
Wyszyński powołując się na statut 
ONZ wskazał, że decyzja ta  jest nie
formalna, gdyż do prawomocności a- 
chwał wymagane jest wyrażenie zgo
dy przez wszystkie wielkie mocar
stwa, a Związek Radziecki, wobec 
nieprzyjęcia poprawek popieranych 
przezeń, zgody tej wyrazić nie może. 
Z kolei przemawiali przedstawiciele

Rada Bezpieczeństwa największym os lgnięciem
Londyn (PAP) Członek delegacji 

francuskiej Paul Boncour, który był 
przez 15 la t przedstawicielem F ran 
cji w  Lidze Narodów, oświadczył 
korespondentowi Agencji Reutera, 
iż największym osiągnięciem Gene
ralnego Zgromadzenia ONZ jest po

Usunięcie Irańskiego szefa  sztabu
Teheran. W poniedziałek wyjeż

dża do Moskwy delegacja irańska, 
celem prowadzenia bezpośrednich 
rókowań ze Związkiem Radzieckim, 
w  sprawie pozostawania wojsk ra 
dzieckich na obszarach Iranu. —

„Prywatna Armia"'
Londyn (PAP). Korespondent »News 

Chronicie* donosi z Wenecji, że gen. 
Anders udzielając wywiadu oświad
czył, iż »nże utrzymuje żadnego ta j
nego kontaktu z Polską*.

Oficerowiie mniejszych stopni byli 
mniej dyskretni niż gen. Anders — 
pisze korespondent Jeden z nich po
wiedział mi, że ma regularne wiado
mości z Polski za pomocą tajnych 
środków. Armia Andersa nie pełni 
właściwie żadnych realnych funkcji. 
Pokazano mi mapę z oznaczeniem 
punktów, gdzie nagromadzono nie
przyjacielski m ateriał wojenny, któ

niemniej jednak, należy solne zdać 
sprawę, że Anglia nie może od razu 
zlikwidować armii Andersa, gdyż dla 
ludzi, którzy bronili ją w  najcięższych 
dniach wojny — czuje duże zobowią
zania.

Wielkiej Brytanii Bev?n i Francji 
Bidault, którzy podkreślili zgodność 
wystąpienia Wyszyńskiego z przepi
sami statutu i imieniem swych k ra
jów zapewnili Radę, że kraje te po
dejmą. rokowania zgodnie z przewa
żającą opinią wyrażoną w  głosowa
niu. Po zamknięciu obrad Wyszyński 
i Bevin wymienili dług; uścisk dłoni 
i klepali się po ramiohach.

Następne posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa odbędzie się 21 marca 
b. r. w  Nowym Jorku.

Londyn (PAP) Na ostatnim posie
dzeniu Rady Bezpieczeństwa w ięk
szość deiegatów wypowiedziała się 
za podjęciem bezpośrednich pcrtrak 
tacji pomiędzy Francją i Wielką 
Brytanią z jednej strony, a państw a
mi Bliskiego Wschodu z drugiej w 
spraw ie ustalenia dokładnej daty 
wycofania wojsk brytyjskich i fran- 
cu&kch z Syrii. •

wołanie do życia Rady Bezpieczeń
stwa oraz sztabu wojskowego.

Rada Bezpieczeństwa dał^ dowód, 
iż nie zawaha się przed rozpatrywa
niem najbardziej zawiłych zagadnień 
politycznych. Sztab wojskowy da 
Radzie Bezpieczeństwa siłę militarną 
na poparcie jej decyzji

W przeddzień wyjazdu ogłoszono o- 
ficjalnie o usunięciu ze stanowiska 
dotychczasowego szefa sztabu irań 
skiego, który był uważany za reak
cjonistę i znany ze swych sympatii 
probrytyjskich.

rego ta arm ia rzekomo strzeże, ale 
m ateriał ten można by przecież, jak 
w innych wypadkach, porozdzielać. 
Ta prywatna arm ia nie odpowiada 
przed żadnym rządem, ma natomiast 
odpowiedni na razie teren i środki 
techniczne, ażeby stać się potężnym o- 
środkiem intrygi, propagandy i  ta j
nej roboty wywrotowej, i  ostatecznie 
może być użyta do sabotowania reżi
mu polskiego, do zagrożenia Bałka
nom i do innych celów. W praktyce 
Anglicy nie mogą temu zapobiec do
póty, dopóki korpus ten istnieje.

Testament Grunwaldu
W historycznym pałacu na Hrad- 

czynie odbyło się uroczyste otwarcie 
rokowań pomiędzy Polską a Czecho
słowacją. Ze strony Polskiej w  obra
dach biorą udział: Min. Spraw Zagra
nicznych Ob. W incenty Rzymowski, 
Min. Adm. Publicznej Ob. Władysław 
Kiernik, Min. Sprawiedl. Tow. Świąt 
kowski. Min. Żeglugi i Handlu Zagr. 
Tow. Jędrychowski oraz szereg wyż
szych urzędników odpowiednich re 
sortów. Czechosłowacja delegowała 
do obrad swego Min. spraw  zagrani
cznych Jana Massaryka, wicerr.in. te
goż resortu Wlado Clementis, Min. 
Handlu zagranicznego Ripka, Min 
Oświaty Narodowej N ejeity  Min. 
Zdrowia Prochaska, Min. Aprowiza
cji Majera. W obradach biorą rów
nież udział poseł nadzwyczajny i 
min. pełnomocny R. P. Stefan Wier- 
błowski oraz poseł nadzwyczajny 
Czechosłowacji i min. pełnomocny 
Józef Hejret.

Powitalne przemówienia zostały 
wygłoszone w  bardzo ciepłym ton ;e. 

i Min. Jan Masaryk podkreślił w  swym 
i przemówieniu, że „nasze kraje stały 

się niemal jednocześnie celem nie
mieckiej inwazji i ludność słowiań
ska cierpiała pod terrorem  n&zizmn 
a jednak nie ustała w  swej w s' -' 
o wolność wierząc, że nadejdź'? 
chwila, która przyniesie znowu wy
zwolenie i wznowienie niezależność 
państwowej. W tej okropnej woji.it 
zdobyliśmy decydujące zwycięstwo 
nad prusackim, wielkoniemieckim. 
walhalistycznyra imperliatizmem. Na
sze wolne państwa stanęły obecnie 
przed zadaniem zabezpieczenia się  
raz na zawsze przed nowymi próba
mi napaści oraz przed „drangen nacit 
Osten“.

Rozpoczynającym się w Pradze ro
kowań słowa Min. Massaryka mog;; 
wróżyć jak najlepsze wyniki. Zagad
nienia, które stoją przed wysłanym, 
przez oba rządy delegacjami są bez 
sprzecznie trudne, ale tylko w  tym 
wypadku trudne, gdy będzie się spr.. 
wę traktować z punktu ciasnych ho
ryzontów. Jeśli obu narodom — a 
bezsprzecznie tak jest — chodzić bę 
dzie o uregulowanie swych stosun
ków sąsiedzkich na podstawie ideału 
wolności, demokracji społecznej i go
spodarczej — to wówczas należy się 
spodziewać, że w  krótkim czasie 
wszelkie sporne drobiazgi natury te
rytorialnej zostaną załatwione po li-' 
n-ii wspólnego d o hra .po  li-nni wspól
nego wkładu w  dzieło odbudowy 
światowego pokoju.

Na kilka miesięcy p r/ea  wojną ro
botnicy W arszawy gościli przedsta
wicieli czeskiej młodzieży demokra
tycznej. Sp (tkaniu temu niezbyt po
myślne przyświecały gwiazdy. Z je
dnej strony lęgła się zdrada Hachy, 
z drugiej strony zdrowe odruchy na
rodu Polskiego tamowała polityka 
Becka. Ale redczas serdecznych prze
mówień padło jedno słowo „Grun- 
waid“ : Wspólnota- watki całego sło
wiańskiego świata, w  którym  Cze
chów reprezentował wielki mąż Jan 
Ziżka, dała wówcza« piorunujące 
zwycięstwo nart imperializmem nie
mieckim. Dziś jesteśmy żywymi 
świadkami drugiego takiego zwycię
stwa. Zwycięstwa żywiołu słowiań
skiego nad rozbójniczym imperializ
mem krzyżackim. Nie trzeba więc, 
sby wyniki tego zwycięstwa rozpro- 
szkowały się w  jakichkolwiek bądź 
kłótniach, bowiem utrwaleniem tego 
zwycięstwa jesl moc i potęga Sło
wiańszczyzny;

Jan Dąbrowski.

woji.it
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Minister Stańczyk na zebraniu
Londyn (PAP) Próbą wciągnięcia 

szerokich mas y  krąg współpracy 
narodów było przyjęcie przedstawi
cieli Narodów Zjednoczonych przez 
szarego człowieka W ielkiej Brytami, 
zorganizowane przez stowarzyszenie 
przyjaciół Organizacji Narodów Zje
dnoczonych. Olbrzymi gmach Albert 
Hall, budową swą przypominający 
teatr, został wypełniony do ostatnie
go miejsca Parter był zarezerwowa
ny głównie dla delegatów na kon
ferencję i przedstawicieli wszystkich 
miast angielskich.

Zebranie zagaił marszałek Alek
sander, znany ze swej kampanii w 
Afryce i w e Włoszech. Rozległa się 
pobudka, po której przez powstanie 
oddano cześć zmarłym w  czasie o- 

• statniej wojny. Następnie zagrały 
kobzy i na salę wkroczyło 51 żołnie
rzy. z których każdy niósł sztandar 
jednego ze'zjednoczonych narodów.

Po umieszczeniu flag wokół po
dium cała sala przeskandowała wstęp 
do karty  Narodów Zjednoczonych. 
Podniosłe przemówienie Wygłosili: 
arcybiskup Cantebury. sir W alter 
Citrine — przedstawiciel Związków 
Zawodowych .córka Lloyd George‘a, 
przewodniczący Generalnego Zgro
madzenia ANZ Spaak, wdowa po wiel
kim prezydencie Stanów Zjednoczo
nych pani E leonora Roosevelt, pol
ski Minister Pracy i Opieki Społecz
nej — tow. Jan Stańczyk oraz bry
tyjski wiceminister spraw zagrani
cznych Noel Baker.

Na zebraniu tym tow. m inister Jan 
Stańczyk wygłosił następujące prze
mówienie:

Panie przewodniczący, Panie i Pa
nowie.

Dziękuję w imieniu.własnym i me
go narodu Organizacji Zjednoczo
nych Narodów za umożliwienie mi 
wypowiedzenia tych kilku słów do 
tego histerycznego Zgromadatnia, na 
którym znajdują się przedstawiciele 
51 narodów, złączonych najwspa
nialszą myślą i dążeniami do zapew
nienia światu trwałego pokoju i 
trwałej międzynarodowej w spółpra
cy w  dziedzinie politycznej, gospo
darczej i kulturalnej.

Bohaterstwem naszych żołnierzy, 
niezmiernym wysiłkiem robotników, 
ofiarami i cierpieniami narodów zje
dnoczonymi osiągnęliśmy zwycięstwo 
nad tyranią hitleryzmu i faszyzmu. 
Obecnie stanęliśmy pized równie 
wielkim i trudnym — a nawet w ięk
szym i  trudniejszym — zadaniem, 
bo przed obowiązkiem zorganizowa
nia .wzajemnych stosunków politycz
nych, gospodarczych i kulturalnych 
między narodami i ludźmi w sposób 
taki, aby już nigdy nie mogły się po
wtórzyć w dziejach ludzkości zbro
dnie nowych wojen.

Państwowy Monoęal Spirytusowy
Huta Sskla

Kraków, ul. Lipowa J.
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Dla wszystkich narodów zjedno
czonych i miłujących pokój wojna ta 
była okrutna, ale wierzcie mi, że nie 
przesądzam, że była ona najokrop
niejsza dla mego kraju i mego naro
du. Nemiecki okupant wymordował 
6 milionów najlepszych naszych o 
bywateli, pozostawił nam w  spuści- 
żnie mdllon śierót, półslerót, wdów, 
inwalidów i ofiary obozów koncen
tracyjnych ze zniszczonym zdro
wiem. Zburzył nasze miasta, zni
szczył nasze życie gospodarcze, zra
bował nasze dobra kulturalne.

Zrozumiecie żaiym, drodzy przy
jaciele, jak głęboko my, Polacy, p ra 
gniemy, by Międzynarodowa Orga
nizacja Bezpieczeństwa dała naro
dom taką organizację, która by je 
raz  na zawsze pozbawiła strachu 
przed wojnami, konfliktami gospo
darczymi 1 niedostatkiem. Wierzę, że 
zgromadzeni na konferencji przed
stawiciele 51 narodów szczerze pra
gną zapewnić światu taką przyszłość. 
Ale doświadczeni nauką przeszłości, 
musimy ciągle pamiętać o tym, że za 
trw ały  pokój i  szczerą współpracę

Eleanor Roost velt o Niemcach
Frankfurt n/Menem (ZAP) Małżon

ka zmarłego prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, pani E leanor Roosevelt, 
przybyła z Londynu do Niemiec na 
3-dniowy p o b y t W czasie swego po
bytu w e Frankfurcie powiedziała 
ona Niemcom parę słów prawdy. 
Pani Roosevelt stwierdziła, że obser
wując dzieci niemieckie, bawiące się 
na ulicy, nie zauważyła, by wyglą
dały one gorzej od dzieci angielskich, 
których stan zdrowotny jest górscy 
aniżeli w roku 1942. „Dzieci niemiec
kie wyglądają nawet lepiej an iic ii 
dzieci w kraju, c którego przybywam. 
Pochodni to stąd, że dzieci niemiec
kie w czasie wojny były lepiej ży
wione od innych dzieci, n ie  mówiąc 
nic o niedożywionych dzieciach 
państw okupowanych, których kosi
łem żywiono dzieci niemieckie Dla
tego też, jeżeli dziś gdziekolwiek 
zbywa żywności w  świecie, to żyw
ność ta w pierwszym rzędzie musi 
być dostarczona de państw  sojuszni
czych, do niedożywionych państw  
oswobodzonych, a nie do Niemiec. 
Niemcy powinny tegoroczną zimę 
lepiej przetrzymać aniżeli większo. :

S z u b i e n i c a  z a

deuuncjonowanie Polaków
Poznań (PAP) Przed Specjalnym 

Sądem Karnym w Poznaniu stanęła 
Maria Schulz, z donsu Ekkicrt, rolks- 
deutschka 2 grupy, oskarżona o de- 
nuncjowanie Polaków do Gestapo. 
Oskarżyła ona przed Gestapo o w ro
gie nMtawienic woboc Niemców: 
Jgnacego, Skotnickiego, Annę Mal- 
w lńską i Antoniego Kubiaka. Na sku
tek jej donosu Skotnickiego osaczo
no w więcieniu, Marwińaką wywie
ziono do oboan koncentracyjnego w 
RazeiisbrO-K, Kubiaka zaś osadzono 
w Dachau, gdsie znutrł.

Sąd skazał oskarżoną ze popełnio
ne zbrodnie ńa karę śmierci przez 
powieszenie.

międzynarodową trzeba płacić wiecz
ną czujnością. Tylko wówczas pokój 
i  przyjazna współpraca poliiyczna, 
gospodarcza i kulturalna między na
rodam i będzie trw ała, gdy oprze się 
nie tylko na woli nielicznych przed
stawicieli i dyplomatów lecz na woli 
ludów.

Stowarzyszeniu, przyjaciół ONZ 
należy się wdzięczność za doprowa
dzenie do tak wyjątkowego zgroma
dzenia, które przez wzajemną wy
mianę myśli i pragnień w yraża w 
sposób w ybitny swą myśl, k tórą  nie
gdyś Polacy rewolucjoniści, walczą
cy na barykadach francuskiej rewo
lucji i  w  walkach wolnościowych 
Sianów Zjednoczonych, wypisali 
ca  swoich sztandarach: że tylko w ol
ni ludzie mogą być sobie braćmi.

Umęczona Polska i  tak straszliwie 
skrw aw iony w  tej wojnie lud staje 
do szczerej i  w ytrwałej współpracy 
w  gronie Narodów Zjednoczonych, 
ożywiony takim samym duchem, z ja
kim wytrw ale i  bohatersko walczył 
przeciwko tyranii hitleryzmu i  fa 
szyzmu w  czasie wojny.

obrabowanych praez Niemców w 
w ojnie państw, dziś jeszcze strasznie 
cierpiących wskutek dokonanych 
przez Niemców zniszczeń". (s)

M ię d zy n a ro d o w a  k o n fe 
re n c ja  tra n s p o rto w a

Bruksela (PAP) Jak  donosi radio 
brukselskie, dnia 21 lutego m a odbyć 
się w Brukseli międzynarodowa kon
ferencja, której celem ma być omó
wienie spraw  związanych z organi
zacją transportu w  całej Europie. 
Konferencję zwołała centralna orga- 
siizacja europejskiego transportu we
wnętrznego.

N acisk  W aszyn g to n a  
n a F ra n c ję

Nowy Jo rk  (PAP) Rzecznik mi
nisterstw a spraw  zagranicznych w 
Waszyngtonie potwierdził wiado
mość, iż Bym es wysłał depeszę do 
francuskiego m inistra spraw  zagra- 
nicanych Bidault domagając się, aby 
F rancja zgodziła się na ustanowie
nie centralnej administracji w Niem- 
ezeou.

atOfttsUM P. P . 8,
PI. Szczepański 9 

przy jm u j* do rttienłracji karły  
żywnościowe członków aktywu 
wydanych p rz M  gospotfar*

tzy P. a.

Na Pomorzu Zachodnim brak lekarzy
Koszalin. Wojewódzki Wydział 

Zdrowia zorganizował we wszyst
kich m iastach powiatowych Pomo
rza Zachodnie Ośrodki Zdrowia, 
przy których istnieją również stacje 
opieki nad  m atką i  dzieckiem. Nieza
leżnie od ośrodków powiatowych 
zorganizowane zostały — w  porozu
mieniu z P. C. K, — Okręgowe O- 
środki Zdrowia, których celem jest 
dbanie o zdrowie ludności wiejskiej.

Wszystkie te prace natrafiają na 
poważne trudności, przede wszystkim 
z powodu braku lekarzy. Na Pomo
rzu Zachodnim potrzeba jeszcae oko
ło 200 lekarzy, szczególnie ch irur
gów i wenerologów. Potrzeba też 
ze stu lekarzy-dentysłów i poważną

Koniec tajnej dyplomacji
Bruksela (PAP) Radie belgijakb 

donosi, że przewodniczący pierw 
szego generalnego zgromadzenia 
ONZ, belgijski m inister spraw  aa* 
granicznych Paul Henri Spaak, po
w rócił do Brukseli.

Zapytany o wyniki prac general
nego zgromadzenia, Spaak oświad
czył: „d , którzy sądzą, że wszystkie 

(polityczne, społeczne i gospodarcze 
i problemy ogólnoświatowe zostaną 
rozwiązane jak gdyby pod dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej, będą 
rozczarowani. Natomiast ci, którzy 
zdają sobie sprawę z różnicy pun 
kłów wyjściowych i  początkowych 
przeszkód, orftz cl, którzy wiedzą, iż 
pokój będzie wynikiem i nagrodą w  
początkowe trudności i przeszkody 
oraz za długotrwałą dężką  pracę, 
będą zadowoleni. Stworzono organi
zację, która  rozpoczęła sw ą pracę. 
Wkroczyliśmy w  now ą fazę jawnej 
dyplomacji. Tajna dyplomacja już 
się skończyła. Stworzono narzędzie, 
które dopomoże do utrzymania po
koju na świecie".

Delegat USA spuścił 
London

Londyn (BBC). W dniu wczorajszym 
opuścił Londyn delegat Stanów Zjed
noczonych na generalne zgromadzenie 
ONZ — Stettinius. Wyjeżdżając o- 
świadczył on, że Narody Zjednoczone 
nigdy nie zapomną o wkładzie, jaki 
dała Anglia w  czasie wojny, i  o zni
szczeniach, których doznała. Delega
ci Narodów Zjednoczonych nie za
pomną również o serdeczności i  go
ścinności, z jaką przyjęli ich  Londyń- 

czycy. W  San Francisco narodziła się 
K arta Narodów Zjednoczonych, w 
Londynie rozpoczęła swe życie i dzia
łalność Organizacja Narodów Zjedno
czonych. Na zakończenie Stettinius 
stwterdził, że ONZ jest znacznie moc
niejsza i  ma o  w iele większą przy
szłość, niż to sobie dzisiaj wyobra
żamy

Niemcy podnoszą głową
Katowice (ZAP) W ostatnich cza

sach zaobserwowano na Śląsku nie
pokojące zjawisko. Mnożą się miano
wicie wypadki, że , Niemcy, którzy 
byli „wysiedleni" bądź sami „wye
migrowali", w  istocie zaś gdzieś się 
ukryw ali —, powracają do Katowic 
i  innych miast, w yrabiają sobie w 
taki czy inny sposób dokumenty i 
próbują nawet zajmować posady.

Demonstracje w Egipcie
Londyn (BBC). W Kairze prem ier 

rządu egipskiego Ismail Shidi Parna 
ogłosił skład nowego gabinetu.

Demonstracje studentów miały zno
wu miejsce w  ciągu dnia wczorajsze
go. Demonstrujący żądali kategorycz
nie natychmiastowego opuszczenia E- 
giptu przez wojska brytyjskie.

ilość dyplomowanych pielęgniarek.
Na całym obszarze Pomorza Za

chodniego czynne są 34 szpitale o- 
gólne i 16 zakaźnych Cały szereg 
szpitali dotychczas jeszcze nie aosto- 
ło uruchomionych z powodu wenec
kiego rodzaju trudności.

W dniach 15 i 16 bm. odbęcfcńe się
w Białogrodzie zjazd lekarzy, dyrek
torów  szpitali i  kierowników ośrod
ków zdrowia z terenu całego Pomo
rza Zachodniego. W zjeżdzie weźmie 
udział delegat Ministerstwa Zdrowia, 
pod którego kierownictwem  omó
wione zostaną wszystkie wyżąj po-
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P R O B LE M Y  W Y C H O W A N IA
Odpowie cnie kształcenie i w ycho

wanie obywateli było zawsze kapi
talnym zagadnieniem społecznym i 
państwowym. Jest nim tedy i dziś, 
może nawę’ więcej niż kiedykolwiek. 
Wszak przeżyliśmy wojnę która prze
orała, nie tylko życie jako takie do 
gruntu, ale także nasze poglądy na 
życie. Świat, k tóry istniał przed w oj
ną, już nie istnieje.

Należy nowej rzeczywistości spoj
rzeć w  oczy i  do niej się ustosunko
wać. Należy więc poddać rewizji sto
sunek ja  — społeczeństwo, ja — 
państwo i  odwrotnie. Należy urze
czywistnić zasadę: obywatel powi
nien się czuć jednością z państwem— 
i równocześnie drugą, niemniej waż
ną: — państwo powinno szanować 
obywatela i to zarówno małego jak 
Wielkego, każdego.

Szczere przejęcie się powyższymi 
zasadami wymaga przeobrażenia w e
wnętrznego. Starajmy cię o to usilnie, 
pamiętając przy tym  zwłaszcza o m ło 
dzieży.

Kształcić należy przede wszyst
kim charaktery. Oto zagadnienie wy
chowawcze, które  może być urzeczy
wistnione na różnych odcinkach ży
d a , różnymi sposobami, ale służyć 
powinna temu celowi przede wszyst
kim naczelna instytucje wychowaw
cza — szkoła.

Szkołę polską w  okrestoprzed w iel
ką w ojną 1914 — 1913 jaw nie lub 
tajnie, zależnie od zaboru, ożywiał 
mch niepodległościowy. Przy spo
sobności nauczania P teratnry  łub 
historii polskiej niejednokrotnie wy
kładowca umiał właśnie tym sło
wem — Niepodległość — rozpło
mienić wyobraźnię młodzieży. Wpro
wadzał ją  w  nastrój, w  pełnym tego 
słowa, znaczeniu narodowy.

Szkoła z okresu 191« — 1939, w 
miejsce idea Niepodległości, która 
stała się faktem, nie potrafiła w pro
wadzić nowegp pojęcia. W szczegól
ności me umiała rozwinąć i  uzasad
nić myśli, iż nie dość było Polskę 
stworzyć, że trzeba też ją umieć u- 
trzymać. I  wielbiono współczesność 
po linii kultu  wodzowskiego, o prze
szłości zaś, zwłaszcza z okresu po
wstań, nie wspominano, a  jeżeli to 
niechętnie. Wszak do  archiwum zło
żono obchód Konstytucji 3-go Maja, 
do lamusa . odesłano wielkie . posta
cie polskich ruchów wolnościowych.

Z powyższych, w  dużym skrócie 
raueonyeh myśli, należy wyciągnąć 
naukę na przyszłość. Niech obecna 
szkoła krzewi zdrowe zasady. W cza
sie godzin nauki, wycieczek, przy róż
nych sposobnościach.

Więc nauka o państw ie, nauka o 
tym, jakim dobry obywatel być po 
winien, jakim  powinno być państwo 
dla obywatela. Krzewienie poszano
wania dla przepisów prawnych, 
Wpajanie zasad porządku. Niechaj 
każdy nawet dzieciak wie o tym, że 
istnienie organizacji społecznej bez 
reguł ujmujących ją  w  całość i po
rządkujących jest niemożliwe. 2e to
to rodzaju przepisy warunkują byt 
ipganizacji, a zatem muszą być przez 
iej członków przestrzegane. Zarów
no zasadnicze jak też szczegółowe, 
nawet te, które w ydają się członkom 
djędnymi. Bo jeżeli przepis jest w a
dliwy lub niepotrzebny, to należy go 
hnienić lub uchylić, ale jeśli obowią
zuje, należy się doń stosować. Tego 
Wymaga właśnie porządek.

Trzeba znaczenie organizacji, zwła
szcza państwowej, wciąż u  nas przy

pominać. Społeczeństwu bowiem pol
skiemu, które wykazuje cechy indy
widualistyczne, brak owego, rzec 
można, instynktu gromadnego, wła
ściwego np. ludom germańskim, 
skutkiem czego wpajanie poszanowa
nia dla zasad, regulujących współ
życie, wymaga dłuższego czasu i 
większej siły • przekon ywującej.

Odwrotnie ci, którzy spraw ują ja
kiekolwiek funkcje w  organizacji, 
nie mogą żądać od członków świad
czeń nieokreślonych przepisami. Nie

„Bitwa elektryczna** we Francji
Pierw sze zw ycięstw o rządu Gonin’a

(Od spec^dnego korespondenta SAP)
Paryż, w bitym.

4-g© lutego francuski min. prze
mysłu, M. Paul, zarządził zniesienie 
większej części obowiązujących ogra
niczeń prądu  elektrycznego tak (w  
przemyśle jak i w  użyciu prywatnym. 
P rasa francuska stwierdza, że „bitwa 
elektryczna** została już w  3/4 w y
grana przez rząd koalicyjny stron
nictw  lewicowych. W związku z 
tym, pasjonuje opinię publiczną fran 
cuską pytanie: co było powodem tej 
katastrofalnej sytuacji na odcinka 
produkcji elektrycznej, w  jaką wpa- 
dła Francja w końcu grudnia oh. 
roku.

TKÓJKA
REKINÓW KAPITALISTYCZNYCH 

Są dwa źródła produkcji elek
trycznej: węgiel-i woda. Francja by
łaby bardzo bogato zaopatrzona w 
energię elektryczną, gdyby czerpała 
ją  ze sw ych potężnych rezerwuarów 
wodnych, doskonale nadających się 
do  wykorzystania d la  produkcji elek
trycznej. Niestety, to Źródło było do 
tychczas zaniedbywane. Czy przy
padkowo? Nie — celowo i to z naj
dalej idącą premedytacją. Jeżeli P a
ryż i  F rancja północna nigdy nie by
ły  zaopatrywane w  energię elektrycz
ną, produkowaną przez siły wodne, 
to  po poproś tu dlatego., że taka była 
polityka wielkiej finansiery francu
skiej, k tóra  daw ała jej miliardowe 
dochody. Koncern Rotschilda, króla 
JS o rd  Lumićre** (nazwa koncernu 
północnych elektrowni), k tóry  jed
nocześnie panow ał na liniach kolejo
w ych północy Francji, zarabiał zbyt 
dobrze na transporcie węgla z pół
nocnej F rancji do elektrowni pary
skich, aby zrezygnować łatw o z tych 
dochodów.

Po fuzji koncernu Rotschilda z kon 
cernem Mercier*a, poświęcono tańsze 
źródła energetyczne — wodne, dla 
termicznych, gdyż Mercićr był zain
teresowany w  liniach kolejowych 
Parist — Ouest, które transportowały 
węgiel z masywu centralnego. Z cza
sem do tego zespołu doszedł trzeci 
potentat elektryczny — Empain,, Za A. R.

R e w i z j e  w  k s i ę g a r n i a c h  w  M o n a c h i u m

Monachiom (PAP). Oddziały III-ej 
armii amerykańskiej orzęprowadzdy 
rewizje w  Monachium i jego okolicy 
w  poszukiwaniu literatury  profaszy- 
stowskiej. Akcję ironicznie nazwano 
„operacja Buchenwald", według na
zwy słynnego obozu koncentracyj
nego. Nigdzie nie znaleziono książki 
H itlera „Mein Kampf". Skonfisko
w ano kilka egzemplarzy książki 
„Das w ar London", opisującej naloty 
na stolicę brytyjską oraz „Vom Ka- 
kasernenhof za r ReichMuMiziei" Goeb
belsa.

Skonfiskowano również książki, 
gloryfikujące czyny niektórych jed
nostek W ehrmachtu. Oddziały ame-, 
rykańskie nie aresztowały nikogo 
w obec tego, że okazało się, że czy
telnie i  księgarnie nie prowadziły 
propagandy, a  tylko c tr ia ły  się po
zbyć daw nych zapasów. Wyda,w:y,

wolno im w  ogóle postępować w spo
sób niezgodny z przepisami.

Poczucie prawne! Oto owoc długiej, 
żmudnej kultury dnclia w  dziedzinie 
stosowania praw a. Nie podobna ani 
wymagać jego istnienia, ani ganić je
go braku, jeżeli stosowanie praw a 
wykazuje załamania. Jeżeli przepis 
ogólnie obowiązujący jest do jedne
go stosowany, ^ o  drugiego zaś nie. 
Albo jeżeli np. władza administra
cyjna egzekwuje zarządzenia jeszcze 
nie wydane lub takie, które nie doj-

angażowany w przemyśle węglowym 
belgijskim. Na podstawie układu z 
Rotschildami i Mercierem, dopusz
czono na rynek węgiel belgijski.

Na skutek tak wielkiej potęgi tru 
stu  energetycznego i transportowe
go, bezradne musiały być wszelkie 
wysiłki, próbujące bronić interesów 
państw a czy społeczeństwa. 

WYJAWIENIE MACHINACJI 
TRUSTU 1

Minister przemysłu, M. Paul, pod
jął zdecydowaną walkę z rekinami 
kapitalizmu francuskiego. W bada
niach swoich min. Paul ustalił, że 
np. w  paryskich elektrowniach pa
nuje skandaliczna sytuacja, będąca, 
m. in., powodem trudności w  pro
dukcji prądu. Stare, nie zmodernizo
wane elektrownie w  Paryżu, zuży
w ają przeciętnie 1.500 gramów wę
gla na wyprodukowanie 1 KW/godz. 
prądu, podczas gdy normalnie po
trzeba tylko 550 — 600 gramów. 
~Tak więc machinacje trustów, któ
rym  zależało na większym zużyciu 
węgla, przez nich transportowanego, 
ujrzały światło dzienne.

NA NOWYCH DROGACH
Takie jest, pokrótce, podłoże nie

dawnego kryzysu elektrycznego we 
Francji.

F rancja zdaje sobie sprawę, że je
dyne wyjście z tego impasu leży w 
nacjonalizacji przemysłu, gdyż nacjo
nalizacja pociąga za sobą racjonali
zację wszystkich poczynań.

I  słusznie oświadczył min. M. Paul, 
omawiając opisane powyżej przyczy
ny kryzysu elektrycznego, że jedy
nym rozwiązaniem jest nacjonaliza
cja przemysłu. „Francja jest za bied
na na podobną rozrzutność". Tak 
więc w archolstw u i  zbrodniczej dzia
łalności społecznej i gospodarczej 
trustu  Rotschilda, Mercier‘a i  Em- 
pain‘a zostanie położony kres.

F rancja wchodzi na tę samą drogę, 
na której Polska uzyskała już duże 
osiągnięcia.

i  księgarze zostali ostrzeżeni, że cof
nie się im licencje, c ile zostanie 
znalezione literatura hit.crowska.

lepsze ostre słowa niż 
ostre bagnety

Londyn (PAP) Delegat Stanów 
Zjednoczonych na Generalne Zgro
madzenie ONZ, Stełtinius, oświadczył 
w  przem ówienia radiowym, iż człon
kow ie ONZ wypowiedzieli swoje po
glądy jasno i  szczerze, tak  jak  się 
zwykle czyni w śród przyjaciół. Ostre 
Mowa są  zawsze lepsze niż bagnety. 
Osiągnięcia Generalnego Zgromadze
n ia  są  poważne. Sprawdziły się wi
zje zmarłego prezydenta Roosrelta 
i  sen wszystkich tych, którzy marzy
li o stworzeniu międzynarodowej 
organizacji d la  utrzymania pokoju.

rżały jeszcze do wykonania. Zdarza
ło  się to w  Polsce przedwrześnio- 
wej, pod koniec naw et często. Kam
panie administracyjne z okazji pło
tów szaro lub zielono malowanych, 
płotów „przewiewnych*, z okazji 
malowania fasad kamienicznyeh w  
m iastath, roiły 'się od poczynań z 
prawem  sprzecznych.

Tego rodzaju działalność drago ko
sztuje. Podryw a powagę władzy i 
prawa, unicestwia poczucie .prawne. 
I  obywatel, niepewny swego, sam 
zaczyna praw o lekceważyć. Równo
cześnie, jeżeli tylko potrafi, oszuku
je władze. CR, poprostn — jeżeli ty 
mnie, to ja tobie.

W yrabianie poszanowania dla p ra 
wa, krzewienie poczucia prawnego 
to bardzo dużo, ale bynajmniej nie 
wszystko. Do zagadnień ładu i po
rządku podchodzić można niekoniecz
nie od strony przepisu. Weamy np. 
zagadnienie ochrony przyrody. Wiel
kim, niesłychanie wdzięcznym za
daniem szkoły będzie wpajanie w 
młodzież zasad, aby szanowała przy
rodę, aby nie dręczyła zwierząt.

W yrabianie zrozumienia dla pięk
na. O ileż bowiem piękniejsza jest 
przyroda bez „ozdób" których jej 
przysparza niedbały przechodzień, 
w  postaci często bardzo dobitnych 
śladów jego bytow ania w śród niej, 
albo barbarzyński budowniczy, któ
ry  szpeci krajobraz takim lob innym 
„wyczynem" budowlanym. Podkre
ślając owe złe objawy, wykazywać 
wyższość przyrody nienaruszonej, 
choćby w  imię nieco niewątpliwie 
oportunistycznej reguły „zachowuj 
się tak  Jak b y ś  p ragną ł aby zacho
wywał się ten, k tóry był tu  a  tu przed 
tobą". Niechaj każdy pamięta, że od 
niego nie zaczyna się św iat i na nim 
się nie końezy.

Tym, którzy dręczą zwierzęta, w y
jaśnić, że zwierzę też odczuwa ból. 
Niepoprawnym dać naw et odczuć na 
własnej skórze przyjemność fizycznej 
udręki.

W yrabiać należy poszanowanie dla 
pracy. Niechaj uczeń zapozna się 
sam, zapozna się dobrze z jej mozo
łem, a będzie później należycie oce
n iał i szanował wyniki pracy rąk 
ludzkich. Może nie każdy, ale n»e 
jeden. Niechaj wycieczki szkolne 
przestaną być tylko czy też prze
ważnie majówkami. Nie ma na świę
cie róż bez kolców. Niech się tedy 
młodzież na wycieczkach także przy 
sposobności uczy, oglądowo, p la
stycznie. I  nie tylko w  przestrzeni 
leśnej lub łąkowej, ale tak  samo w  
warsztatach, w  halach fabrycznych, 
w  kopalniach. Niech je  zwiedza i 
odwiedza.

Pedagogom w  poruszonych zagad
nieniach przyjść mogą i przychodzą 
s  pomocą organizacje młodzieży, 
hufce pracy itd. Był czas prned w oj
ną .wielką 1914 — 1918 roku, w  Ma- 
łopołsce, kiedy harcerstw o stanow i
ło kuźnie ideałów, przynajmniej dla 
pewnej części młodzieży. Szkoliło też 
młodzież w  duchu współżycia z przy 
iodą, wyrabiało energię,.zaradność 
i  hartoytało. Czyni to  dziś również 
i  powinno czynić w  sposób coraz do
skonalszy.

Podobne zadania w  dziedziniF pra
cy pełnić mogą i powinny hufce p ra 
cy, zwłaszcza w  stosunku do młodzie
ży L zw. sfery inteligencji. Brak do
prawdy słów  na  podkreślenie donio- 

, słości roli wychowawczej, jaką togo 
rodzaju, dobrze poprowadzona oega- 
joipada może spełnić.
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Niewiele atosonkowo czasu upły
nęło od „generalnej próby*" wyzwo
lonej energii atomowej w  postaci 
bomb rzuconych na Japonię. Echa 
tych wybuchów rozległy się po wszy
stkich zakątkach kuli ziemskiej. 
Wszystkie niemal kraje, a zwłaszcza 
te, które dysponują złożami uranu, 
pracują intensywnie nad stworze
niem własnej energii atomowej.

Wiadomo już, że prócz Anglii, A- 
meryki i  Kanady, także Związek Ra
dziecki osiągnął pomyślne wyniki vż 
swych pracach. Zapewne i  w  innych 
krajach rezultaty wysiłków całych 
sztabów uczonych i techników nie 
dadzą długo na  siebie czekać. Zacz- 
nie się nowa era  w  dziejach ludzko
ści — era atomowa. Jaka ona bę
dzie?

Ludzkość stoi teraz na rozstajnych 
drogach. Otrzymała, a raczej wydar
za przyrodzie tajemnice uzyskiwania 
niesłychanej ilości energii. Taką ilo
ścią energii można światy budować, 
można jednak i  istniejący świat zbu
rzyć. Która alternatywa weźmie gó
rę, zależy, oczywiście, od całego sze
regu czynników. Instynkt samoza
chowawczy ludzkości jest jednak tak 
silny, że raczej należy liczyć się s 
pierwszą alternatywą. A więc zapew
ne już niezadługo usłyszymy o prak
tycznych, pokojowych zastosowa
niach rozszczepienia atomów. Cieka
we jest, jak sobie teraz wyobrażają 
w  Ameryce przyszły raj atomowy?

Otóż jeszcze w  czasie wojny, w 
marcu 1944 r. na specjalnej konfe- 
rencji# w  Nowym Jorku, poświęco
nej zagadnieniu „inżynier w  świecie 

.powojennym", wygłosił John O. Neil. 
ieferat „o praktycznych skutkach 
zastosowania taniej energii". Chociaż 
chodziło o energię atomową, to wte
dy jeszcze mówiło się tajemniczo „o 
nowej superenergii".

Jak będzie wyglądał świat, kiedy 
z jednego grama materii będzie moż
na otrzymać tyle energii, co dzisiaj z 
kilku tysięcy ton węgla? Praca ludz
ka stanie się o wiele bardziej wy
dajna, bo wszędzie będzie można za
stosować motory elektryczne.

P rąd  będzie prawie że za darmo. 
Gospodarstwa domowe będą korzy
stały z taniej energii, tak jak teraz 
korzystają z wody wodociągowej. 
Mieszkania będą w  zimie centralnie 
ogrzewane, a w lecie sztucznie ochła
dzane. Różne aparaty i urządzenia 
gospodarstwa domowego, które do
tychczas były dostępne tylko dla bo
gaczy, staną otworem dla wszystkich.

Nie tylko gospodarstw^ domowe i 
przemysł spożywczy bęuą miały po
ciechę z taniej energiii. Jest cały sze
reg gałęzi przemysłu i  rolnictwa, któ
re  potrzebują taniej siły Najtrudniej
sze i najnieprzyjemniejsze prace bę
dą wykonywać automaty, a nie lu
dzie. Same siłownie będą zupełnie 
zautomatyzowane. Nie będzie elek- 
tromierzy w każdym mieszkaniu, nie 
będzie się płaciło rachunków za e- 
nergię. Zmniejszy się gwałtownie za
potrzebowanie na węgiel, który bę
dzie służył tylko jako surowiec che
miczny i w  metalurgii. Zresztą i  wy
tapianie rud będzie się odbywało 
znacznie prędzej niż dotychczas.

Również i ropa naftowa będzie słu
żyła do przeróbki chemiczne], np. 
do wyrobu sztucznego kauczuku, a 
benzyna stanie się nienotrzebna dla 
samochodu, bo wytwórnie samocho

dów od razu w  fabryce wmontują 
w samochód źródło energii atomowej,
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które wystarczy na cały czas pracy
samochodu.

Cały szereg metali, których wy
twarzanie wymaga dużej ilości ener
gii elektrycznej, jak np. aluminium i 
magń, będzie tańszy niż żelazo i  za
pewne stojfhiowo wyprze z użytku 
ciężkie metale, których zapasy rud 
są na wyczerpaniu. Tak samo rolnic
tw o ulegnie mechanizacji, bo od- 
padnie kwestia siły pociągowej.

Dnia 4 grudnia 1945 słynny angiel
ski biolog Huxley dał się Nowym 
Jorku na mityngu w Madison Gar
den unieść fantazji i oświadczył, że 
tania energia atomowa zrobi prze
w rót w  medycynie.

Będzie można bowiem otrzymy 
w ać tanie sztuczne ciała radioaktyw
ne, którymi będzie można leczyć 
rozmaite schorzenia, dotychczas z 
braku ciał promieniotwórczych nie
uleczalne. „Atomowy dynamit", we
dług Huxley‘a, będzie służył nie tyl
ko na robotach ziemnych, przy budo
w ie kanałów i  zapór, ale do stopnio
wego usunięcia wiecznych lodów 
podbiegunowych. A to miałoby o- 
gromny wpływ nie tylko na klimat 
już cywilizowanych krajóyv, ale o- 
tworzyłoby ludzkości nowe, dotąd

zupełnie niezamłeszkiwane obszary
w pobliżu obu biegunów ziemskich.

Tak samo, oczywiście, tanią ener
gią można by usunąć pustynie z ob
licza ziemi. Można by nawadniać o- 
gromne obszary, dotąd zbyt trudne 
do uprawy.

W len  sposób, zdaniem byłego wi
ceprezydenta USA, Wallace, obszary 
podbiegunowe i pustynne będą mo
gły przeskoczyć przez wiek pary i 
elektryczności i  od razu wstąpić w 
erę atomową.

Oto w  ogólnych zarysach obraz 
przyszłej epoki. Fakt, że w wypowie- 
dziach^ia ten temat nie brak głosów 
najpoważniejszych uczonych i dzia
łaczy politycznych, dowodzi, żc coś' 
w  tym jest z prawdy, że rzeczywiście 
ludzkość oczekują wielkie zmiany. 
Co innego znowu, gdy dochodzimy 
do pytanja, kto ma -eahzować te 
wszystkie piękne plany. Trudno u- 
wierzyć, aby to zrobili kapitaliści, 
zainteresowani tylko w zyskach i w 
tym, aby ich dotychczasowe inwesty
cje nie straciły na wartości. Wielka 
natomiast przyszłość czeka te kraje, 
w  których bogactwa przyrody należą 
do całego narodu.

lnż. J. A.

Raj atomowy

3 miliony bez dachu
(OD KORESPONDENTA SAP)

Nowy Jork, w  lutym 1946. 
Pierwszym z serii skandali „bcz-

mieszkaniowców" — tak nazywa to 
nowo ukutym terminem prasa ame
rykańska '— było wydalenie ze szko
ły  nauczyciela w  małej miejscowości 
Tuckliahoe, koło Nowego Jorku, za 
to, iż wniósł sobie łóżko do sali 
szkolnej. Pomysł nauczyciela spania 
w  miejscu pracy stał się natchnie- 
nem dla tysięcy zdemobilizowanych 
żołnierzy, którzy, wracając do życia 
cywilnego, sta ją  wobec niemożliwo
ści znalezienia mieszkania bez za
płacenia bajecznie wysokiego „od
stępnego".
ZDEMOBILIZOWANI ŻOŁNIERZE 

BEZ DACHU NAD GŁOWĄ
Prasa nowojorska podaje codzien

nie przykłady nowych skandali. Oto 
przykłady:

Bohater wojny japońskiej mieszka 
w  namiocie, rozpiętym w ogrodzie 
miejskim w  Los Angelos. Inny ulo
kował się z dziećmi i żoną na stacji 
benzynowej. Widzi się również ro
dziny żołnierzy zdemobilizowanych 
mieszkające ostentacyjnie na chod
nikach. Nad nimi powiewają trans
parenty z ironiczną treścią: „Chwa
ła sławnym bohaterom - żołnierzom 
drugiej wojny światowej*.

A gdy nastanie wieczór, tysiące 
bezdomnych urządza wyścig do kin 
i  teatrów, grających całą noc, by tam 
w  kącie wyciągnąć się i przespać. 
i Szczytem jednak skandalu było 
zainstalowanie się zdemobilizowane
go marynarza z rodziną i meblami 
w  salonach recepcyjnych urzędu 
gminnego w  Engelwood w stanie Co
lorado. Szeryf zażąda! wyjaśnień. 
Marynarz odrzekł, iż nie mogąc ni
gdzie znaleźć mieszkania, wprowa
dził się do urzędu gmiunego, gdyż 
sądzi, te  dom ten normalnie słoi 
pustką. Wiedziony poczuciem spra
wiedliwości, wójt pozwolił na chwi
lowe zamieszkiwanie' w salach jego 
urzędu.

PRÓBA ROZWIĄZANIA KRYZYSU
Codziennym i  normalnym zjawi

skiem miast amerykańskich jest no
cowanie w  samochodach. Uniwersy
tety zamieniły swe boiska sportowe 
na tereny obozowania, gdzie w  dora- 
kach na kółkach mieszkają młode 
małżeństwa studenckie. Buduje się 
domki, przypominające z wyglądu 
igloo eskimoskie. Budowa takiego 
doraku jest następująca: duży bsJon, 

powietrzem, oUcwn

się cementem. Po zastygnięciu ce
mentu spuszcza się powietrze z ba
lonu i w  ten sposób powstaje ersabt- 
mieszkanie. Są również projekty, by 
kadłuby zużytych już „fortec lata- 
jących“ zamienić na mieszkania.

Problem mieszkaniowy jest kłopot
liwy nawet dla samego Trumana, 
który zmuszony był zaządać półtora 
miliona dolarów od Kongresu na po
mieszczenia pracowników Białego 
Domu.

PREZYDENT THUMAN
ZAANGAŻOWANY W BATALII 

MIESZKANIOWEJ
Wobec katastrofalne! sytuacji mie

szkaniowej rząd nie mógł pozostać 
bezczynny. W pierwszym rzędzie 
prezydent Truman zażądał od Kon
gresu uchwalenia „statutu zdemobili
zowanych", który przyznawałby im 
pierwszeństwo w  całym szeregu 
dziedzin życia, a w  pierwszym rzę
dzie w możliwości nabycia domków 
składanych. Pierwszym zwycięstwem. 
Trumana było przeprowadzenie usta
w y na Kongresie, iż cena takiego 
domku nie może przekroczyć 10 tys. 
dolarów. 75.000 weteranów ostatniej 
wojny zajmuje już takie domki. Nie 
rozwiązało to jednak problemu.

Liczbę „bezmieszkaniowców" ob
licza się na 8,200.000 osób. Cyfra o- 
sób . mogących sobie pozwolić na 
wydatek 10.000 dolarów dla kupna 
domku składanego jest . znikoma. 
Dlatego też rząd poszedł dalej. Do 
użytku żołnierzy zdemobilizowanych 
i ich rodzin zostały przekazane wszy
stkie baraki wojskowe, między inny
mi pomieszczania robotników za
trudnionych w fabrykach w Hanford 
przy fabrykacji bomb atomowych.

Batalia mieszkaniowa jest w  peł
nym toku. Prezydent Trumiui jest 
w niej osobiście zaangażowany. Od 
wygrania Jej zależy poprawienie je 
go popularności, nadszarpniętej na 
skutek jeszcze niezakończonej fali 
strajkowej.

Amerykahie opuszczają  
Austrię

Wiedeń (ZAP) W najbliższych 
dniach opuszcza Austrię 83 dywizje 
araeryk. piechoty. W amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w  Austrii pozo
stanie iylbo jedna — d2 dywizja.

rrr. 14.

Tygodniki angielskie o armii
A n u e r a a

Londyn (PAP) Zbliżony do Partii 
Pracy organ min. Bevina „Tribune-, 
w obszernym artykule wstępnym, 
poświęconym wszechstronnym za
gadnieniom polityki brytyjskiej, tak 
pisze m. i. na temat wojsk Andersa

,J\loże najpoważniejszym żagań 
nieniem, wśród wielu innych, kmr« 
ostatnio narosły, jest sprawa wojsk, 
polskiego we Włoszech. Armia tf 
jest olicjalnie częścią armii brytyj
skiej, a taktycznie stanowi niezaież 
ną siię polityczną, znajdującą sit 
pod kierownictwem swego giowno 
dowodzącego, generała Andersa, klo
ty  jest zdecydowanym laszystą.

Jak  inlorniuje rzymski itorespou 
tleni „O bsew era', olictrowie tej m* 
mii „wyjaśniają, że przeprowadzają 
ciągłe ćwiczenia wojskowe z żułu.i 
rzami, żeby na wiosnę być „gotowy 
mi" do wojny przeciwko Rosji b o - , 
wieckiej. Ćwiczenia te są przeprowa
dzane na terenie Włoch, które mu
szą się na to godżić*.

Nie sugerujemy — pisze „Tribuit. *
— aby indywidualni Polacy w Wiel
kiej Brytanie czy przebywający 
gdziekolwiek za granicą uueli uyó  
Wysłani wbrew swojej woli do Pol
ski. Lecz pytamy, czy zgodne jesl to 
z polityką rządu brytyjskiego, aby 
wskutek mezuocydowania popierać 
niezależną armię, znajdującą się pod 
rozkazami własnego dowódcy, alo- 
rego , oficerowie otwa?cie mówią o 
przy gotowaniach do wojny ? To są 
poważne kwestie i musi się na nie 
znaleźć odpowiedź — nie tylko w 
słowach, ale i  w czynach.

Dla rządu Partii Pracy tolerowanie 
nawet zarodków niezależnej „polity
ki wojskowej", obok i w sprzeczno
ści z jego własiją, ofieialną polityką
— znaczy ściągnąć na siebie wrogość 
wszystkich postępowycn sił. w  E uro 
pie, których przyjaźń jest nam po
trzebna. Stanowi to dla rządu demo
kratycznego groźbę potencjalną, po-, 
ważniejszą i bardziej realną niż Mo- 
siey z całą swoją baodą”.

Pismo spółdzielcze „Reynolds 
News" ną marginesie rozważań ua 
temat obrad Organizacji Narodów i 
Zjednoczonych . zamieszcza na pier
wszej stronie artykuł Davida Ray
monda zatytułowany „Dziwna spra
wa gen. Andersa", w którym ui. i. 
czytamy:

-"„Rada Bezpieczeństwa powinna 
się  spodziewać, że nie tylko problem 
perski znajdzie się na tapecie. Inne 
kwestie też już dojrzewają. Na przy
kład Polacy mogą się zdecydować nn 
poruszenie spraw y żołnierzy pol
skich, którzy ciągle jeszcze pozostają 
za granicą. W szczególności Polacy 
mogą zwrócić się do Rady Bezpie
czeństwa o załatwienie zdumiewają
cej afery gen. Andersa".

Prawicowy i konserwatywny 
„Sunday Timee" tak pisze na temat 
noty polskiej do rządu brytyjskiego:

„Polski minister spraw  zagranicz
nych Rzymowski w nocie skierowa
nej do inin. Bevina wykazał nam toi 
że istnienie armii Andersa za grani
cą pod^obcym dowództwem jest fa
ktem nfe dającym się pogodzić z nie
zależnością państwa polskiego.

.Jeżeli rząd polski został w  pełń* 
uznany przez Wielką Brytanię, jest 
on przez to samo uprawniony do te
go, aby domagać się na podstawie 
obowiązującego praw a międzynarO; 
dowego dowództwa nad wojskaffl* 
polskimi za granicą. Nota stwierdza, 
że jeżeli rząd brytyjski nie jest przy
gotowany do przekazania dowódź' 
twa tych wojsk, to powinien je  zde
mobilizować, a następnie rząd pol
ski zajmie się repatriacją wszystkich 
tych, którzy clicą wracać jako osoW 
cywilne do kraju.

Rząd brytyjski obecnie rozważa te 
kwestie i jak donoszą — pisze w  dal
szym ciągu, „Śunday Times" — bry
tyjski attache wojskowy w Warsza
wie i gen. Anders, dowódca wojsk 
polskich we Włoszech, mają być z®' 
proszeni do Londynu w oclu prze
dyskutowania tych spraw".

Poważny tygodnik niezależny „Ne* 
Statesman and Nation", tak pisze 6 
tej sprawie:

„Sądzimy, że parlament powinie* 
wyjaśnić, jaki stosunek istnieje 
między britisch w ar office (brytyr 
skim ministerstwem wojny) a af' 
mią gem Andersa we Włoszech. T° 
wojsko polskie, dowodzone przes 
ficerów nieprzejednanie, p rzyn« ' 
mniej w  wyższych rangach, antyręj 
syjskich, rozrzucone jest- wzdb< 
wschodniego wybrzeża Włoch 00 
Ankony ad da Wenecji.

Kronika kulturalna
NOWA SZTUKA PR1ESTLEY‘A
J. Priestley, stosunkowo jeszcae 

młody (51 letni), świetny pisarz an
gielski, znany jest ta k ż ; i  u nas. Wy
dano już przed  wojną tłumaczenia 
kilku jego powieści ,a zabawna i in
teligentna jego komedia „Złoty 
deszcz", wystawiona w r. 1938 w 
Warszawskim Teatrze Nowym przez 
Al. Zelwerowicza, została przyjęta 
z wielkim uznaniem. Za okupacji 
czytywaliśmy w komunikatach ra
diowych, że Priestley bierze czynny 
udział w  brytyjskiej propagandzie, 
a gadzinówki niemieckie ęytowały z 
oburzeniem aforyzm tego pisarza: 
„Podczas poprzedniej wojny mówili
śmy, że Bóg jest z nami, dziś mówi
my, że to my jesteśmy po stronie Bo
ga*. Z „Odry" dowiedzieliśmy- się 
niedawno o społecznym tonie naj- 
c  owczej twórczości Priestley‘a i o jej 
rezonansie w  Czechach.

Obecnie dwutygodnik „Kultura" 
przynosi informację, że Priestley 
przyjechał do Moskwy, gdzie odbyła 
się premiera najnowszej jego sztuki 
p. t. „Przyszedł inspektor" w  Teatrze 
Kameralnym. Podczas wojny wyda
no w  Rosji (lwic powieści Prie- 
stley‘a  („Zaciemnienie * i „Światło 
dzienne w  sobotę") oraz wystawio
no z wielkim powiedzeniem jogo 
sztukę „Niebezpieczne związki".

SPARTAKUS
Artur Koestler, pisarz niemiecki, 

przekonań lewicowych osiedlił się, po 
dojściu Hitlera do władzy, w Anglii. 
Był koresppndentem brytyjskich 
dzienników liberalnych w Hiszpanii 
republikańskiej, został wzięty do 
niewoli przez gen. Franco, areszto
wany i trzymany długie miesiące w  
więzieniach. Wypuszczony nareszcie 
na interwencję rządu brytyjskiego, 
opisał swe przygody w książce p. t. 
„Testament hiszpański". Obecnie 
Koestler wydał drug: utwór p. L 
„Spartakus * Jest to niezmiernie in
teresująco opowiedziana historia 
młodego i pięknego gladiatora, mie
szkańca Tracj>, Spartakusa, który w 
mieście Capua, w  epoce rozkładu 
rzymskiej republiki rywalizacyj 
wodzów (Jugurty, Midrydata, Serto- 
riusa), namówił do buntu grupę 
przeznaczonych na igrzyska niewol
ników. Banda ta przekształciła się 
dzięki Spartakusowi w  armię regu
larną i wchłonęła w  siebie niemal 
wszystkich niewolników południo
wej Italii, a nawet i znaczną część 
chłopów, zrujnowanych wskutek im
portu zboża. W pewnej chwili są
dzono już,w  Rzymie, że nadeszła o- 
statnia chwila ustroju. Ale energia 
milionera Crassusa cdwróciła koleje 
historii. Spartakus otoczony w  Lu- 
hanii, spróńował wydać rozpaczliwą 
bitwę i — przegrał. Ciało jego zna
leziono wśród trupów na polu w al
ki. Jak wiadomo, temat ten został u 
nas podjęty przez pocię SL Ryszar
da Dobrowolskiego. Podczas okupa
cji pisał on dramat o Spartakusie.
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JUBILEUSZ GRZYMAŁY-SIEDLEC- 
KIEGO

Na dzień 20 lutego ustalono uro
czystą „Środę hterackąf* w Bydgo
szczy, poświęconą '50-ieciu twórczo
ści Adama Grzymały-Siedieckiego, a 
ua 21 lutego prapremierę nowej jego 
sztuki p. b „Ludzie są ludźmi** w 
tamtejszym Teatrze Polskim. Autor 
sławnej książki o Wyspiańskim, 
zdolny krytyk i twórca lekkich ko
medii (z których najlepszą był „Or
mianin" z Beyruthu">. Grzymała- 
Siedlecki jest obecnie współpracow
nikiem bydgoskiego dziennika „Ilu
strowanego Kuriera Polskiego". Za 
okupacji aresztowany 11 listopada 
1942 (razem z X rektorem Archu- 
towskim, K. Szpotanskim, * Lewan
dowskim, z P. S. K„ woj. Gnoińskim, 
Hier. Wierzyńskim, pos. Praussową, 
prof. Michałowskim, rektorem Drew
nowskim, Tad. Frenklcm i w. inny
m i), przebył długie miesiące na Pa
wiaku.

PRASA CZESKA
W Pradze wychodzi obecnie W 

dzienników; są wśród nieb 4 organy 
partyj: socjalistycznej, komunistyca- 
nej, beneszowskiej i  katolickiej. Po
za tym  mają swe dzienniki: armia, 
związek młodzieży, syndykaliśd, le
gioniści, rolnicy i  związek organiza
cji kulturalnych.
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DZIŚ W TEATRACH
Teatr MUJłU Uo. Julim u I

«odz. 18 ..Grab® T»b»" komedia »  i 
■ktłich j  odziałem Ludwika Sols^iete.

Teatr Stary — Duia Sala — K«dz. 18.M 
„Jajko Kolumba", komedii muTyrana »  
5-cin aktach Stefana Flukdmskieto — 
Mała Sala — godz. 18.30 — „Ja»on". p n j-  
goda w trzech aktach A. M. Swinamkie«o.

MUZYKA NA ULICY
W frrode, 20 lutego, odbędzie «i« w Tea

trze Kameralnym 1'UR'n premiera kome
dii Pawła Szurka z muzyka Adama Lee- 
— > te s ta m i piosenek W. Dzte- 

..Muzyka na ulicy". Budzi
__  ogromne zainteresowanie wśród naj-
szorer.yoh warstw teatralnej publiczności 
Krakowa ze względni na nową inseonizaoję 
1 reżyserię znakomitej Marii Dulęby. — 
Przedstawienia dla prasy i zapro%aonyc*i 
gości odbędą się. ze względu na azczupłoW 
miejsc, w dwa dni. t. j. w poniedziałek 3? 
i wtóre* 2« b. jn.

KINA
Niebezpieczna miłość" — poez.

Gdańsk: ..Antoni Iwanowie® gniewa aię" 
18.00. 18.00. 20.00.

Scalę: „Książę 1 żebra*" — pora. 15.80. 
17.80. 19.80.

świt: „Bobin Hood" — poco. 18.00. 18 00

18.01
Warszawa: „Chłopiec z naszego miasta" 

pocz, 16.00. 18.00. 20.00.
Wolność: „O czym się nie mówi", film 

polski — pocz. 15.30, 17.30, 19.80.
Przedsprzedaż biletów — Kraków. Wiśl- 

na 2, od 9—1L30; na doicd bieżąoy od 
18—16 na dzień następny.

JUBILEUSZ
NAJSTARSZEJ W POLSCE 

IZBY PRZEM-HANDLOWEJ
W bieżącym roku mija 96 la t od 

założenia Izby Przemysłowo-handlo
wej w Krakqwie, najstarszej w  Pol
sce. Rok 1850—51 można uważać za 
rok narodzin samorządu gospodar
czego w  Polsce. Po założeniu Izby 
Przemysłowo-handlowej w Krakowie 
powstały dopiero Izby poznańska i 
toruńska. Izba w Bydgoszczy powsta
ła w r. 1875, a w  Grudziądzu w  roku 
1899. Izba Przemysłowo-handlowa 
warszawska oraz katowicka rozpo
częły pracę dopiero po odzyskaniu 
niepodległości. Również Izby Rze
mieślnicze i  Rolnicze powstały zna
cznie później od krakowskiej Izby 
Piłemysłowo-handlowej. Ze względu 
na to, że Izba Przemysłowo-handlo
wa w  Krakowie jest nie tylko naj
starszą placówką samorządu gospo
darczego w  Polsce, ale i jedną z naj
starszych Izb w  Europie, można spo
dziewać się, że na uroczystości jubi
leuszowe przybędą liczne delegacje 
krajowe i zagraniczne. W Odrodzo
nej Polsce samorząd gospodarczy 
spełnia nadal swoje tradycyjne zada
nia najbardziej odpowiedniego łącz
nika między prywatną inicjatywą 
gospodarczą a potrzebami politycz
no-ekonomicznymi Państwa.

a  <n.

ŻABY NADAJĄ SIĘ DO PODRÓŻY 
NA DRUGĄ PLANETĘ.

Jeśli człowiek kiedyś uda się w  po
dróż na drugą planetę, to niezawod
nie zahierze z sobą w  drogę żabę. 
Żaba jest bowiem o wiele lepiej przy
stosowana do'takiej podróży aniżeli 
inne zwierzęta, a nawet lepiej niż 
człowiek. Podróżnik na drugą pla
netę musi przede wszystkim dosko
nale znosić gwałtowne zmiany szyb
kości. Planetostat (nazwijmy tak ra
kietowy ' środek lokomocji, którym , 
na planetę człowiek poleci) musi 
nagle nabrać wielkiej szybkości, aby 
oderwać się od sfery, przyciągania 
ziemskiego. Otóż do tego nadaje się 
świetnie żaba, która znakomicie zno
si takie zmiany szybkości, podczas 
gdy człowiek z trudem zniósłby na
wet podróż samolotem, gdyby tea 
nagle nabrał całej swojej maksy- 
małnąj szyfakośói.

Walne
Dwudniowe obrady walnego zebra

nia P. Z. P. N-u, reprezentowanego 
przez 11 okręgów i 5 podokręgów au
tonomicznych, odbyte w  sobotę 1 nie

dzielę w Krakowie zadecydowały, że 
siedzibą P. Z. P. N. ma być Warsza
wa. Decydującym było tli oświadcze
nie przedstawicieli Państwowej Rady 
•‘‘portowej W. F. i  P. W. oraz Pań
stwowego Urzędu Wychowania Fizy
cznego i Przysposobienia Wojsk., 

które na odbytym w dniu 8. 2. posie- 
uzeiiiu pod przewodnictwem gen. Spy. 
chalskiego, jako przedstawiciela Mi
nisterstwa Obrony Narodowej, wyda
ło jednomyślnie opinię, te  P. Z. P. N. 

powiuien wrócić do Warszawy, gdyż 
•siniejące w roku 1945 przeszkody, tj, 
brak pomieszczenia i odpowiednich 
>udzi do kierowania P. Z. P. N-em, zo- 

siały już usunięte. W tych warunkach 
Walne zebranie powzięło decyzję prze
niesienia siedziby do Warszawy przez 
HKlaniację, podobnie jak i przez akla
mację wybrano nowe władze P. Z. 
I*. N-u w następującym składzie: prez. 
aen. Bońca-Uzdowski, wiceprezes Dr 
Si. Mielech. przewodniczący wydziału 
gier i dyscypliny Wilczyński, prze
wodniczący wydziału spraw sędziow
skich Glinka, sekretarz Gęsior, skarb, 
nik Dr J. Gebethner, gospodarz No- 
wsik, referent spraw zagranicznych 
mż. J. Grabowski, referent wyszkole
niowy prof. Kisieliński, kapitan związ
kowy IŁ Reyman, członek zarządu 
kpi. N. Schneider, członkowie W. G.
. D. Wilczyński, Marat. Stawicki, La
skowski, Ogrodzki, Domański i  Rut
kowski i Komisji rewizyjnej mec. Seid- 
litz, Dudek, Antoftewski, zastępcy — 
Szwalbe i Bukowski.

Walne zebranie uchwaliło wszyst
kie wnioski zarządu P. Z. P. N. i tak: 
uiworzenih okręgu Zaglębiowskiego z 
ńedzibą w Będzinie — utworzenie o- 
kręgu Mazurskiego z siedzibą w Ol

sztynie, utworzenie okręgu zachodnio
pomorskiego z siedzibą w Koszalinie, 
utworzenie okręgu Gdańskiego z sie
dzibą w Gdańsku, utworzenie podo
kręgów autonomicznych we Wrocła
wiu i Ligniey. Nadto powołano spe
cjalną komisję statutową celem usta
lenia ostatecznego brzmienia i tekstu 
statutu P. Z. P. N. i postanowień 
K  Z. P. N. Uchwalono również po
wołać w związkach okręgowych i 
Podokręgowycb autonomicznych stale 
kow.sje wyszkoleniowe celem podnie
siona poziomu sportu piłkarskiego i 
Popularyzacji piłki nożnej.

Wjilne zebranie przyznało zarządo
wi P. Z. P. N. oraz zarządom OZPN 
Prawo kontroli gospodarczej i finan
sowej okręgów i klubów oraz uchwa. 
lilo pilnie przestrzegać zasad amator- 
Hwii, polecając zarządowi P. Z. P. N. 
użycie wszelkich środków celem pod. 
n.esienia moralności sportowej wśród 
dz.alaczy sportowych i zawodników. 
’• •'me zebranie zakazało sprzedaży i 
'Oiisumcji napojów alkoholowych na 
1 ...at.. sportowych i lokalach klu- 

. eh oraz na wieczerzach sporto- 
'•>**> Walne zebranie upoważniło za. 
ząd P. Z. P. N. do przystosowania 
■'■ymiaru kar pieniężnych do zmie-

" onych Warunków gospodarczych.
Odnośnie wniosku udzielania przez 

•ubj zwolnienia zawodnikowi osie- 
‘onemu na stałe na ziemiach odzy- 
kanycb postanowiono że Okręgowe 

•wiązki mogą interweniować w P. Z.
1 N-nic w sprawie udzielenia zwoi- 
ńenis aawodnikowl, gdy ten wykaże 

'** dowodem prawdy i ubezpieczenia, 
'e  na ziemiach odzyskanych zamie- 
,/M e  au le

Ż Y C I E  S P O R T O W E
Zebranie P.Z.P.N .
Odnośnie utworzenia okręgu opol

skiego po burzliwej dyskusji — w któ
rej przedstawiciele Śląska wypowia
dali się przeciwko utworzeniu okręgu 
podając za powód, że pod płaszczy
kiem organizacji sportowych działają 
na Śląsku organizacje niemieckich 
„wilkołaków" — zwrócono w pierw

szym rzędzie uwagę przede wszystkim 
śląskim związkom, że zbyt późno in
terweniują w sprawie nadzwyczajnej

Sukces polskich skoczków na Międzynarodowych 
zawodach narciarskich

Francja.
Międzynarodowe Zawody Narciar

skie w Megeve rozegrane z udziałem 
zawodników francuskich, szwajcar, 
skieb, czechosłowackich i polskich 
przyniosły następujące rezultaty: Bieg 
zjazdowy na dystansje 3.500 metrów 
wygrał Francuz Coptet z czasem 
2,51,8 min. przed Szwajcarem Molli- 
torem 2.52, Francuzem Greillerem. 
Dalsze miejsca zajęli Francuzi Penc, 
Allard i Pazzi, siódmym Jjyl Czecho- 
slowak Spunar. W skokach na 26 star-

Skra -  Legia
W niedzielę odbyły się zawody za

paśnicze pomiędzy Robotniczym Klu
bem Sportowym „Legią" z Krakowa 
i „Skrą" z Warszawy. Zawody te 
przyniosły zwycięstwo 12:11, a więc 
różnicą tylko 1 punkhi. Jest to duży® 
sukces dla Robotniczego Klubu „Le
gii", gdy przyjmiemy, że ze „Skry" 
warszawskiej występowało między 
innnymi dwóch dawnych olimpijczy
ków, a to: Rokita oraz Szajewski.

Zawody poprzedziło powitanie dru
żyny warszawskiej przez tow. Ko
tarbę, który przemawia' w imieniu 
„Legii" oraz Robotniczego Okręgu 
Sportowego w  Krakowie, oraz re
daktora Stottara, który przemawiając 
imieniem Prezydium miasta Krako
wa wręczył drużynie „Skry" album 
starego Krakowa Jako symbol zbra
tania Krakowa z bohaterską Warsza
wą w r. 1939 i 1945 i  podkreślił ści
ślejsze węzły, Jakie dziś pracz sport 
łączą wszystkich robotników Polski. 
Zakończył okrzykiem „mech żyje 
Warszawa".

Na zawodach obecni byli między 
innymi: członek Prezydium Państw. 
Rady Sportowej dr Zajączkowski, 
następnie wiceprezes P. Z. P. N., 
Glinka, sekretarz P. Z. P. N. Nowak, 
człon ćk zarządu P. Z P. N. k p t 
Sznajder, Prezes K. 0 . Z P. N. Fi
lipkiewicz, sekretarz O. K. Z. Z. 
Szuczut.

Spotkanie odbyło się w sali O. K. 
Z. Z. w Rynku Gł. przepełnionej pu
blicznością.

Przebieg spotkania przyniósł na 
stępujące wyniki:

waga kobucia: Rokita (Skra) zwy
ciężył na punkty 3:1, Gfbasa (Legia), 
•tan 3:1 dla „Skry";

waga piórkowa: Sawka (Skra) 
zwyciężył na punkty 2:1 Resztę (Le
gia) —stan 5:2 dla „Skry";

waga lekka: Wiciak (Skra) zwy
ciężył na punkty 8:1 Ruska (Legia), 
walka bardzo radna, otwarta, obfi
tująca w. dużą ilość chwy tów i od- 
chwytów. -  Stan 7:3 dla „Skry".

W walce półśredniej odbyły się 
dwie walki:

W pierwszej Szajewski Zbyszek 
.(Skra) zwyciężył przez złamano, mo-.

wagi i postanowiono sprawę odro
czyć, aż do zapoznania się z pracami 
wyłonionej specjalnej do tego komisji.

Poza tym uchwalono podniesienie 
podokręgu rzeszowskiego do poziomil 
okręgu i utworzenie autonomicznego 
podokręgu podlaskiego z siedzibą w 
Siedlcach.

Budżet w wysokości 1,843.G42 za
twierdzone

I
tujących zwyciężył Francuz Bozon z 
notą 206 punktów (skoki 52,50 i 50 
metrów przed Kulą (Polska) nota 
; £04,6 (50,5 m., 53 i 50 m.). 3) Cirar 

i Czechosłowacja 201,1 nota (47, 49, 52 
in.). 4) Krzeptowski (Polska) nota 200 

‘((skoki 49, 50, 53 m.). 5) Wnuk nota 
'(199 (49, 49, 49). Buuaęek znalazł się 
lnu 12 miejscu mając skoki 50, 52, 54,5 
(lecz z upadkiem. Obaj Polacy Kula i 
I Krzepłowski zdobyli najdłuższe siane 
I skoki po 53 m.

MISTRZOWSTWA W TENISIE
' STOŁOWYM

Od czwartku tj. 21. II br. do nie 
dzieli 25. II. br. odbędą się w  Kra
kowie mistrzowslwa Polskie druży
nowe oraz indywidualne w  tenisie 
stołowym. Udział bierze 7 okręgów: 
warszawski, łódzki, lubelski, śląski, 
pomorski, poznański i krakowski. 

POLONIA—BYDGOSZCZ 2:2 
Tolonia (Bydgoszcz) — Pomorza

nin (Toruń) 2:2 (2:1).
Mecz odbył się w  Bydgoszczy. Po

lonia miała przez cały czas przewa
gę. Jedynie w iatr utrudniał grę. Bram 
ki strzelili: dla Polonii — Muszyński, 
Szumiński, dla Pomorzanina — Koso- 
budzki i Mclkowski.

KOLEJOWY KLUB SPORTOWY 
(Brda) — Z. W. M. (Inowrocław) 
Mecz odbył się również w Bydgo

szczy. Zwyciężyli Bydgoszczanie po 
nieciekawej grze 1:0, do przerwy 1:0.

ŁÓDŹ REMISUJE Z WYBRZEŻEM 
8:8 W BOKSIE

Sopot (tek wŁ). Waga musza: Ka
rpiński (Ł) wygrał z Sowińskim. 
(W) na punkty waga kogucia: Czar* 
nccki znokautował w 2 rundzie Rusz
kowskiego, w  piórkowej Mazur prze
grał z Anlkiewiczem (w), w lekkiej 
Kowalski wygrał z Zielińskim, w pói- 
średmej Olejnik wygrał ze Skicrką, 
w  średniej Szymankiewicz (Gdańsk) 
wygrał z Uiuptouem, w  półciężkiej: 
Lich wygrał v. o., w  ciężkiej: Olej
niczak (Ł) przegrał s  Koralewskim. 

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY '  
ŁÓDZKICH

Łódź, 17. II. (teL wL) Spotkanie pię
ściarzy Concordia (Knurów) — Geycr 
zakończjjlo się zwycięstwem pięści 
łódzjdch 8:6. Poszczególne walki daiy 
następujące rezultaty: waga papicro- 

|  wa: Walewski (C) zremisował z Czar
neckim — waga musza: Bednarek (G) 
zwyciężył na punkty Adamka — waga 
piórkowa Niewiadomski (G) wygrał 
w pierwszej rundzie przez k. o. z Ma
dejem — waga lekka Krych wygrał 
przez poddanie się Kalużnego — I 
walka pólśrednia: Scibor (C) wygi ął 
w 3 rundzie przez k. o. z Kuhbabką -  
II waika w wadze półśredniej zakoń
czyła się wygraną Markowicza (G) w 
3 rundzie przez k. o. nad Jurczakiem 
i w wadze średniej Tomecki zremiso
wał z krakowiakicają.

PILKAR.STWO W CZECHACH
W Predze rozegrane Zimowy Tur

niej piłkarski pomiędzy Slavią — Vic- 
torią 2iżkov, Spartą i Bohemians, w 

i którym Bohemians pokonał Spartę 
4:2 (1:1), przy czym zwycięzcy wystą
pili bez dwóch najlepszych graczy 
Melki i Planicky. Bramki dla nicli 
strzelili: Provalil 2, Pesek i Liska — 
dla Spai-ty Smatlik (2).

• Również drugie spotkanie SIavia — 
i Victoria żiżkov, Siana wygrała z tru.
' dem 3:2 Bramki dla zwycięzców zdo
byli Bican, Bradac, Velk — dla Victo- 

, rii Liiihardt i  Filip.

MISTRZOSTWA CZECHOSŁOWACH 
W TENISIE STOŁOWYM 

Praga. Po 7-miu latach przerwy
rozegrano w  Pradze pod protektora
tem ministra OświAty dr Nejediego 
Międzynarodowe Mistrzostwa Czecbo 
slowacji w  tenisie stołowym. Tytuł 
mistrza w  grze jftjedynczej zdobył 
znany zawodnik Yana, który wygrał 
w  finale z Terebą 3:0 (21:11, 21 Ad, 
21:12). Mistrzostwa w grze podwóó- 
noj zdobyli Vana—Siar bijąc Andrea, 
Disa i  Stipka 3:0. Mistrzostwo pań

stu w 8 minucie Mitana (Legia). —
Stan 10:3 dla „Skry"

Il-ga walka: Warchoł (Skra) prae-
grał na punkty 2:1 z Grossem (Le
gia), Grosa pięknie atakował i zwy
ciężył zasłużenie. — Stan 11:5 dla 
„Skry".

Waga średnia: Reda (Skra) prze
grał po bardzo ciekawej i żywej 
walce z Radoniem (Legia) na punkty 
3:1. — Sun  122:8 dla „Skry".

Waga półciężka: Szajewski Stefan 
(Skra) przegrał w  5-tej minucie 
przez złamanie, mostu z Bajorkiem 
(Legia). To była ostatnia watka, w 
której rezultacie „Skra" odniosła 
zwycięstwo 12:11.

•Sędziował na macie .>b. Pawlikow
ski Franciszek bardzo dobrze. Zawo
dy prowadził Pawlikowski Antoni. 
Organizacja pod kierunkiem Włodka 
Tadeusai cardzo dobra.

Podkreślić należy dużą pomoc or
ganizacyjną członków Milicyjnego 
Klubu Sportowego z sierżantem 
Flerczykieni na czele.

Wykazująca coraz większą ruchli
wość sekcja zapaśnicza R. K. S. „Le
gia" rozegra w najbliższym czasie 
następujące spotkania:

3 marca br. z Ł. K. S. w Łodzi.
10 marca br. przybędzie do Kra

kowa K. K. S. Poznań.
17 marca br. odbędzie się spotkanie 

rewanżowe w  Krakowie z Ł. K. S. 
z Łodzi.

Z u r y c h  P r o g a  

w  h o c h e j u
Szwajcaria.

Praska drużyna C. L. T. K. rozegra, 
ła w Zurychu zawody bockejowe ze 
zwycięzcą pucharu Spseglera, prze
grywając 1:3 (0:1, 0:0, 1:2). Szwajca
rzy zdobyli prowadzenie w pierwszej 
tercji ze strzału Eslera — w trzeciej 
tercji dr. Arnst odwyższył na 2:0; 
pr zy tym stanie zdobył Kucera jedyny 
punkt dla swoich barw, a wynik usta
lił Lolilcr.

W drugim spotkaniu C. L. T. K. zre
misował z Arossą 5:5 (1:1, 2:4, 2:0). 
Bramki zdobyli: Matous (2), Bouzek,
'w ra a  i  Kr®mar dla Arftśgy Pnlta-,
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Niedostatek statków
W pow ietrza pełno wielkich, b ia

łych płatków. Zimno, wilgotno i 
w iatr. U stóp wału, na  którym  stoi- 
my, zatoka. U przeciwnego jej brze
gu rząd czarnych budek — tyle tylko 
widać z grubo przysypanych śnie
giem barem Z otulającej wszystko 
białości w yrzyna się czarny półkó- 
łisty  napis „Chopin*, wymalowany na 
osłonie w iatraka napędowego na- 
wpół zatopionego statku. Tak wy
gląda dziś P o rt Płaszowski.

W zimowej ciszy tym  ostrzej sły
chać szybkie bicie m łotów: to trochę 
dalej, dokoła zielonego, wzniesione
go na  rusztow aniu tuż nad  powierz
chnią wody kadłuba uw ija się spra
w nie grupa robotników. Podchodzi
my bliżej.

_  T o nasza praca — mówi ob. Pła- 
wecki, kierow nik W arsztatów Że
glugi. — Nasze w arsztaty są  zakła
dem samowystarczalnyip, zarząd nad 
nimi ma Dyrekcja Dróg W odnych. ,

N ie można zazdrościć takiej robo
ty  I W iatr sypie śniegiem w  oczy, a tu  
trzeba dokładnie zanitować każdy z 
otw orów  w yw ierconych rzędami 
wzdłuż brzegów prostokątnych p ła
tów grubej blachy, z k tórych zesta
wione są  burty  i  dno statku. To  
„Książę Józef*. W czasie ostatnich 
działań w ojennych został zbombar
dowany i  zatonął u wejścia do po r
tu. Pracownicy w arsztatów  własny
m i siłami wyciągnęli go z wody. — 
Dziś kadłub jest już p raw ie gotowy. 
Dla porów nania oglądamy trochę da
lej taki sam statek „Światowid**, przy 
którym  robota dopiero się zaczyna. 
Został on wydobyty w Korczynie i 
doholowany do portu dosłownie na 
kilka godzin przed zamarznięciem 
Wisły — 8 grudnia ub. toku. Olbrzy- 
pria dziura przepoławia go niemal. 
Ntefachcowi zdawałoby się, że to 
stos niepotrzebnego żelaza# Tym
czasem m a on w artość kilkuset ty
sięcy złotych.

W arsztaty od chwili odzyskania

„M łodzi Idą**
prenumerata miesięczna 
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Z ło to
ZŁOTE STARE ZĘBY 

kupuje\
po najwyższych cenach

Hi-Kol
KRAKÓW — RYNEK GŁ. 18. 
Przyjmuje wszelkie reperacje. 

W a r s z t a t
zegarmistrzu wsko-jubilerski.

R S Z T A T S Z EW S KI i 
W. d ą b k o w y !

niepodległości zrobiły już b. wiele. 
Początkowy okres był najcięższy. 
W arsztaty uratow ano tylko dzięki o- 
fiarnej postawie robotników z kie
rownikiem  w arsztatu na czele, któ
rzy n ie  oglądając się na niedostatek 
i  niepewne w arunki płac zabrali się 
do zabezpieczenia i uruchomienia 
zakładu. Wkrótce wyremontowano 
i  oddano do użytku dwa holowniki: 
„Edwarda** i  „Stanisława**. Statek 
„Reduta Ordona**, który leżał w  por
cie, teraz pływ a już pod W arszawą. 
Roboty było i  jest coraz więcej. Zi
ma nie przerw ała pracy. Liczba ro
botników stale Zwiększa się. Z wio
sną  rozpocznie się budowa barek 
transportowych.

W racamy z portu  do hal warszta
towych. Tu wykonywa się brakują
ce części i  reperuje uszkodzone.
W kuźni p raca w re. Właśnie wykuwa, 
się żebra szkieletu dziobu. Z boku 
leżą gotowe już płaty stalowej bla
chy, które okryją ten szkielet. Robota 
idzie szybko, aż przyjemnie patrzeć.

— Jeden mamy tylko smutek — 
m ówi tow. Wabia, przewodniczący

T ryb an a  Czytelnika

Bilety zniżkowe
Związki Zawodowe wywalczyły po 

długich staraniach możliwość korzy
stan ia  z ulgowych biletów kinowych 
i  teatralnych dla ludności pracującej 
i  zdawało się, że spraw a jest już de
finityw nie załatwiona. Okazało się 
jednak, że tak jak  w  w ielu innych 
wypadkach, przy wprowadzaniu w 
życie lego rodzaju postanowień na
trafiam y na  czyjąś złą wolę czy zło
śliwość, która  chyba celowo krzyżu
je  p lany i  dobre chęci obrońców kla
sy pracującej.

Jak wygląda w  praktyoe rozdział 
biletów na  zniżki?

1) Bilety zniżkowe do k in  sprzeda- 
je  się w  godzinach od 8-ej do 13-tej, 
ikiedy każdy jest zajęty w  swoim

MINISTERSTWO LEŚNICTWA 
posiada wolne miejsca dla fa
chowców z zakresu produkcji 
skrzynek oraz materiałów stru
ganych (heblowanych) jak pro
dukcja stolarszczyzny budowla
nej i t. p., a w szczególności dla 
specj alistó w - kalkulatorów w 
wymienionym zakresie.

d —2)

Księgarnia 5Ł hamijiskiego
W KRAKOWIE

poleca ostatnie nowości:
Ozeska-Mąceyńaka M.: z

„W obranie Gdańska" . . .  141
Kieukowski B.:

„Desant niebieski" . . . .  181
Kurek Jalii:

MaśkuaJciuw.. _ ____
„Zioło i in. metale szlachetne" 75.—

Paoiee S.:
„Tad. Kościuszko w literaturze 

polskiej", Antologia . . . 100.—

Rady Zakładowej. — Nikt o nas nie 
pamięta. W arsztaty stoją na odludziu, 
port ruszy dopiero za miesiąc, może 
później n a w e t N ikt nie widzi, jak  tu 
się robi i  ile się robi. A my tylko 
cierpimy na tym, bo zaopatrzenia nie 
m a żadnego. Na ten miesiąc mamy 
dopiero dostać kartki Min. Komuni
kacji, ale kto wie, czy z tym  będzie 
lepiej.

— Nie chcemy nic wielkiego, >choe- 
my tylko, żeby każdy robotnik do
sta ł to, na co zasłużył, żeby ciężka 
i ofiarna praca wszystkich pracowni
ków  w arsztatu była jak należy oce
niona.

Tak oto w  zimowej ciszy, w śnie
gu, na mrozie, odbudowuje się nasza 
flota rzeczna, najlepszy środek trans
portu  śródlądowego. Kiedy nadejdzie 
wiosna, robotnicy w arsztatów  z us
prawiedliw ioną dumą będą mogli 
spojrzeć na płynące po Wiśle łado
w ne sznury holowanych barek i oży
wione gwarem pasażerów statki. —* 
Bowiem i  oni odbudowują Polskę.

jr.

miejscu pracy. Nie sprzedaje się na
tom iast tych biletów dnia poprzed
niego, podczas gdy bilet po normal
nej cenie m ożna nabyć w  przed
sprzedaży.

2) W niedzielę zniżki dla pracują
cych są  nieważne. Czy nie należałoby 
przeciwnie, wszystkich biletów w  
dnie świąteczne zarezerwować dla 
ludności pracującej ? Darmozjady mo
gą chodzić do kina czy teatru  w  ty
godniu, a człowiek pracujący albo 
nie ma na to czasu, albo jest zbyt 
zmęczony, by pójść do kina, tym bar
dziej, że w ypraw a taka poprzedzona 
jest w alką o zdobycie biletu.

3) Do teatru  bilety zniżkowe 
sprzedaje się w  dniu przedstawienia 
od godziny 9-tej, przy czym o godzi
nie 9-tej m inut 5 w  kasie są  same 
wybierki, miejsca co najgorsze, a 
bardzo często biletów na zniżki w 
ogóle brak. Bilety normalne sprzeda
je  się dnia poprzedniego w  przed
sprzedaży. Sekretarz Teatru Miej
skiego im. J. Słowackiego, interpe
low any w  tej sprawie, oświadczył, 
że sprawę należy traktow ać z punk
tu  widzenia handlowego i  zrozumieć, 
że T eatr Miejski musi starać się 
sprzedać jak  największą ilość bile
tów  po cenach normalnych, aby jak 
najwięcej zarobić. Miałoby się w ra
żenie, że — szczególnie po ostatniej 
zwyżce cen biletów  wstępu — ani 
Film  Polski, ani T eatr nie powinny 
ła tać  swego budżetu kosztem pracu
jących. Jest to co najmniej niespra
wiedliwe.

Ten stan rzeczy jest krzywdzeniem 
mas pracujących i  w yraźnym  fory- 
towaniem obywateli, k tórych stać na 
kupienie biletu po normalnej cenie, 
lub co gorzej, w  pasku. W epoce 
zwycięstwa klasy pracującej zjawi
ska takie są  paradoksalne.

I l e  e n e r g i
Katowice (ZAP) Obok wydobycia 

węgla, produkcji koksu i brykietów 
przemysł węglowy w ytw arza też zna- 
czne ilości energii elektrycznej. Na 
pierwszym miejscu kroczy w  tej pro
dukcji Zjednoczenie Dolno-Sląskie, 
które dostarczyło w  styczniu br. 
28.496.3 KWh. Nie w icie mniej do
starczyło Zjednoczenie Dąbrowskie 
(25.5925 KWh), dalej Rybnickie 
(18..435 tys. KWh), Krakowskie 
(14.281 tys. KWh), Katowickie 
(13.935 tys. KWh), Chorzowskie 
(8.577,6 tys. KWh). Najmniej ener
gii elektrycznej dostarczyło Zjedno
czenie Rudzkie (3.797,8 tys. KWh), 
Zabrskie (3.195 tys. KWh) i Bytom
skie (1-285 tys. KW h). Ogółem wy- 
produkowno w  styczniu 1946 ro k j 
117.595,2 tys. KWh wobec 106284,5 
tys. KWh w  grudniu 1945 r.

40 TRANSPORTÓW ZZA BUGU
Katowice (ZAP) W ramach repa

triacji ponad 800 tysięcy Polaków 
zza Bugu zaawizowano przybycie 40 
transportów  na drugą połowę lutfe- 
go. Z tego 29 transportów  ma pójść 
południowym, szerokotorowym szla
kiem. P. U. R. liczy się z przybyciem 
trzech transportów  dziennie. Przeła
dunek z torów  szerokich na norm al
ne nastąpi częściowo (ok. 10%) na 
trasie  krakowskiej dyrekcji kolejo
wej, reszta transportów  przeładowa
na zostanie w  specjalnych punktach 
przeładunkowych na Śląsku. Trzy 
główne punkty tego rodzaju zorgani
zowano w  Opolu, Miknlczycach i By
tomiu, dwa pomocnicze w  Łąbędacli 
i Pyskowicach. PUR przygotował tam 
pomieszczenia na 30 tys. ludzi. Są to 
baraki, częściowo murowane. Po 
przeładowaniu transporty skierowa
ne zostaną na Dolny Śląsk.

WOLNE POSADY WE WROCŁAWIU
Wrocław (ZAP) Wojewódzki Od

dział Tymczasowego Zarządu Pań
stwowego w e W rocławiu ogłosił, że 
w  biurach jego znajduje się wiele 
w olnych posad do objęcia. Poszuki
w ani są  2 naczelnicy wydziałów, '  2 
radcy praw ni i  6 inspektorów — 
wszyscy z V. grupą uposażeniową. 
Ponadto może być zatrudnionych: 
100 pracowników kancelaryjnych, 20 
urzędników referendarskich, 10 ma
szynistek, 5 woźnych, 3 księgowych 
i  3 szoferów. Nowo przyjęci urzędni
cy otrzymają mieszkanie z pełnym 
urządzeniem.

P a ją k i  g ło d o m o ry
Do najbardziej wytrzym ałych na 

brak pokarmów stworzeń, należą 
pająki. Potrafią one cztery do pięciu 
la t żyć bez żadnego pożywienia. Je
szcze bardziej w ytrzymałymi na 
głód są  niektóre pasorzyty, n . p. ro
dzaj kleszczy, który pasoraytuje na 
psach i  może się obejść bez jedzenia 
sześć l a t  Przekonał się o tym  przy
padkowo uczony, k tó ry  przygotował 
sobie te żyjątka dia doświadczeń i 
zamknął je w  słoiku, po czym o nich 
zupełnie zapom niał Kiedy po 6 la
tach natknął się na ten słoik, kle
szcze były jeszcze żywe. (L  L).

Krakowska Przetwórnia Mięsa
SPÓŁDZIELNIA PRACY Z ODPOW. UDZIAŁAMI

poleca wszelkiego rodzaju w yroby  masarskie, znane ze swej 
jakości oraz zaprawy do zup „SMAK** po cenach konkurencyjnych.

SKLEP FABRYCZNY N r. 1. ul. Grodzka 25. Teu 586-15.

Złoto, Srebro 
m oże b y ć  połamane, 

kupuje
p r a c o w n ia  z ło tn ic z a  

M A R IA N  H Y L A  
K r a k ó w ,  Grodzka 29.

,S P D b E N* 
M łyn

w Krakowie, Zabłocie 25 ] 
Telefon: 552-19 «
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